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t w ó n .  12. sierpnia. VV numerze 154. naszej Gazety z dnia
7. lipca r. b. zwróci l iśmy uwagę na niedogodności pochodzące ztąd, 
i i  postanowietiia ustawy przenŁsłowej z dnia 20. grudnia 1859, ty­
czące sie zawiązywania korpor*cyj  przemysłowych w naszym kraj u, 
a mianowicie w mieście Lwowie,  dotychczas jeszcze  nie , weszły 
w wykonanie. Wykazaliśmy w poinienionym artykule konieczna po ­
trzebę tworzenia korpnrncyi w myśl ustawy przemysłowej,  poczy­
tując je 7.n jedyny środek ku zapobieżeniu szerzącemu się rozsprze-  
żeniu stosunków klasy rzemieślniczej. W teraźniejszem przejściu 
z przestarzałych stosunków cechowych do stosunków korporacy j­
nych, jakie wskazuje ustawa przemysłowa, oparta na zasadzie wol ­
nego zarobku i wolnej konkurencji ,  objawiają się u uas w klasie 
rzemieślniczej dwie zupełnie sobie przeciwne dążności. Dotychcza­
sowe cechy myślą wprawdzie n reorganizacji ,  widzą bowiem, ze 
stan rzeczy,  jaki od dwóch lat istnieje, grozi  klasie rzemieślniczej 
Upadkiem i zupetnem rozprzężeniem. W  projektach jednak nowej 
reorganizacj i ,  jakie z lej strony wychodzą na jaw,  widoczne jest 
trzymanie się dawnych prerogatyw i przywilejów cechowych,  mimo 
Ze tc prerogatywy i przywileje już od dwóch lat zupełnie są uchy­
lone i nigdy już przywrócone być nie mogą. Z  drugiej zaś strony 
objawia sie dążenie do znpełnego wyłaniania się z nad postanowień 
Ustawy, o ile s ;ę takowe tyczą korporacj i  przemysłowych. Tak 
u. p. majstrowie radzihy ustanowić różnicę między majsf Mfitt a tak 
Zwanymi fuszerami,  czyłi takimi przedsiębiorcami, którzy niebędąc 
majstrami według dawnych wyobrażeń cechowych,  na mocy ustawy 
przemysłowej rzemiosło samoistnie wykonują. Ustawa przemysło­
wa tej różnicy uie zna. Według  niej każdy, ktokolwiek uwiadomi 
miejscową władzę przemysłową o zamiarze swoim wykonywania ja ­
kiejkolwiek pmfesj i ,  otrzymawszy od tej władzy kartę przemysło­
wą, j o t  tern samem staje się profesyonista, czyli przedsiębiorca pro­
fesj i  i jako taki staję się członkiem korpnrncyi ,  ( § .  107 ustawy) 
i nikt niema prawa wzbraniać mu przystępu do niej, jeżel i  do lego 
niema powodów'  wyrażonych w §. 7. ustawy. Nakłady na
członków- wstępujących do korporacyi także niemogą być do ­
wolne i przystęp ten zbyt utrudniające, ani też wyznanie re­
ligijne uicmoze stanowić przeszkody w przyjęciu członka do korpo­
racj i .  —  Czeladnicy zaś i ch łopcy ,  którzy terminują u członków 
korporacj i ,  uważani są według §. 113 ustawy'  za należących do 
korporacj i ,  i jako tacy podlegają jej  przepisom. Dążenia więc obja­
wiające się tu i ówdzie do zupełnego,  że tak powiemy, emancypo- 
Wania czeladzi z pod wpływu członków korporacyi przeciwne jest 
postanowieniom ustawy;  ale ż drugiej strony, gdzie istnieją przy 
korporac jach,  czyli dotychczasowych cechach, kasy wkładek czela­
dzi, tam (według  §. 124 ustawy) czeladzi powinien być przyznany 
udział w zarządzie takich funduszów, a w zagodzeniu sporów mię­
dzy członkami korporacyi a czeladzią,  ta oslatnia (według  §. 121 
ustawy) także powinna być reprezentowaną. Przy ukonstytuowaniu 
się korporacj i ,  należy przedewszystkiem mieć na względzie cel tych 
korporacyj ,  który paragrafem 114. ustawy przemysłowej najwyra­
źniej jest określony. Paragraf ten opiewa, jak następuje: „Cel kor ­
poracj i  zasadza się na popieraniu zakładów i przygotowań, od któ­
rych zawist wspólny interes przemysłowy. W szczególności  należy 
do obowiązków korporacy i : a ) staranie o utrzymanie uregulowanych 
stosunków między członkami korporacyi a osobami przyuależącemi, 
szczególnie ze względu na stosunek nauki i służby ; b )  załatwienie 
sporów- do tego stosunku odnoszących się : c )  zakładanie lub w-spie- 
ranie szkó ł  rzemieślniczych i nadzór nad niemi; d )  zakładanie in­
stytutów ku wspomaganiu cz łonków i uczestników korporacyi w ra­
zach choroby i niedostatku, tudzież nadzór nad temi zakładami ; 
e)  dawanie ioformacyj i opinii w sprawach swego zakresu wła­
dzom ; f )  nakoniec współdziałanie w wszelkich zarządzeniach ad- 
■nioistracyi publicznej, odnoszących się do ogółu cz łonków profesyi."

l i orporacye w i ę c ,  które zająć mają miejsce dotychczasowych 
Cechów, niemogą innego mieć celu, jak ten, który ustawą wyraźnie 
Jest wskazany. Stosownie do tego celu ułożone być muszą statuta  
korporacyjne, inaczej uie otrzymają zatwierdzenia władzy,  bez k tó ­
rego nie będą mogły wejść w wykonanie. Wszelkie przeto projekta 
statutów korporacyjnych, niezgadzające się z ustawą przemysłową 
lub sprzeciwiające się jej postauowieuiom, nie mają żadnego zna­
czenia.

Monarchia Austryacka.
( P o d r ó ż  i n s p e k c y j n a .  —  G i m n a z y u m ,  s z k o ł a  r e -  

H 1 ii a i s z k o ł a  e w a n i e l i c k a .  —  G m i n a  f l l i b o k a .  
Z { ’ z , c r i l ł o w i c c  8. sierpnia donosi Buków.: Dnia wczorajszego 
Szef kraju hrabia Rudol f  Amadei w towarzystwie jednego urzędnika 
fządnwego opuścił stolicę i rozpoczął  objazd kraju. Pierwszą sta­
c j ą  będzie miasto Serelh.

/ *■■■ -n.r'd d- ■ a cif
Inseruya w półkolumnie, 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — R ekla- 
macye są wolne od  opłaty

I pocztowej.
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-v m N a  tutejszem gyinnaaynm ma być utworzona katedra steno­
grafii. Rok minął, jak to 'proponowała dyrekeya gymnazyum, nie 
zmordowana w gorliwości  o podniesienie tegoż.  Nieszczęściem pro-  
pnzyeya ta natrafiła na przeszkody ,  które już w krotce usunięte* 
być  mają : Część nauczycieli do nowej szkoły realnej w Ćzerniow- 
cach jest juz zamówiona. Dyrektorem został mianowany p. Tauseh, 
który jako-dyrektor  wyższej  szko ły  realnej w Koszycach zjednał 
sobie imię zaszczytne, i na Węgrzech  życzl iwie jest wspominany;^ 
Można mieć jak się zdaje niezawodną nadzieję,  że szkoła nizsża" 
realna będzie u nas otwarta z początkiem zbliżającego się roku 
szkolnego,  D. 4. b. m. odbyt się popis trzech klas tutejszej szkoły- 
ewangieliekiej pod prezydencyą pana seniora Jenknera , i w obe ­
cności wielu członków gminy. 'Znakomite postępy uczniów w prze­
dmiotach obowiązkowych,  ja ko też w historyi naturalnej, geografii,  
geometryi,  i w rysunku były widocznym dowodem gorliwości  pro ­
fesorów. W ciąg'- przyszłego miesiąca ma lu przybyć z Wiednia 
nowy rekin; , a z początkiem roku szkolnego będzie otwarta 4ta 
klasa szkoły ewangieliekiej. —  Wojsko  wysłane do Hiiboki, gdzie 
gmina przywłaszczyła sobie prawo pnszenia ua gruntach dworskich, ’ 
wróci ło  już, co dowodzi ,  ze stosunki uregulowane zostały. L- ’

W i e d e ń , 1 1 . sierpnia. ( P r z y j a z d  d y g n i t a r z * p a « - “  
8 t w a ; )  Fżm. Benedek przyjechał tu wczoraj  po południu, a w ę ­
gierski kanclerz nadworny hrabia Forgach odjechał za urlopem 
do Pragi. ń

( T  r a k * a t m i ę d z y  A u s t r y ą a B a w a r  j ą . )  Wydany d.
8. b. ni. dziennik ustaw państwa, zawiera tekst traktatu zawartego 
miedzy Austryą a Bawaryę dnia 24. czerwca b. r. względem ure-1 
gnlowauia granicy i Stosunków terytoryalnj-ch między Czechami a 
Bawaryą. Traktat ten składa sie z 62 artykułów;  należą także d o 0 
niego trzy protokóła komisyi z lat 18 45 ,  1846 i 18 49 ,  odnoszące* 
się do ustalenia stosunków prywatnych dotkniętych tern ureg u l ow a- 1 
niem granicy, jakoteż plan, i opisanie granicy czesko -  bawarskiej , 
pod nadzorem obustronnych komisarzy wykonane. W  wstępie po ­
wiedziano,  że Najjaśniejszy Cesarz austryacki i Najjaśniejszy Król 
bawarski, powziąurszy zamiar uregulować granice w lak zw-anym 
powiecie Fraisch,  i usunąć wszelkie ztąd wynikać mogące spory, 
postanowili zarządzić wspólne układy w drodze komisyi ,  które ;też. 
komisarze (nazwiska tychże)  potrzebnemi pełnomocnictwami i in- 
strukcyauii zaopatrzeni, do skutku przyprowadzil i  i w 62  artyku-j  
łach zawarli.  Pierwszy oddział obejmuje oznaczenie granicy mię­
dzy Czechami a Bawaryą jako t o :

, Granicę od dolnego Kaiserhammer do Buchhrunnen, od Buch- 
brunnen do Badenbrunnen, I uregulowanie powiatu Fraisch ; granicę 
od Badenbrunnen do leżącego nad Reicheobachem g łównego  kamie­
nia Nr. 33 w pobliżu Kellermiihle, podobnież od tego kamienia do 
g łównego kamienia Nr. 1. przed czeskim Reichenthal; od tegoż 
miejsca do g łównego  kamienia Nr. ł .  za Grubbachem, podobnież 
od tegoż miejsca do g łównego  kamienia Nr. 1. na tak zwanym 
Z w e r g e c k ,  cd tegoż miejsca do g łównego kamienia Nr. t.  gdzie 
poczynają się k. czeskie lasy kameralne, na Rachelu,  a ztąd do 
głównego kamienia Nr. 10. na Lusenbergu.

Artykuł 45 zawiera następujące ogólne postanowienie :
Granice pomiędzy królestwami Cześkiem a Bawarskiem w ni­

niejszym oddziale częścią zatwierdzone, częścią nowo oznaczone,  
mają służyć do uregulowania praw poddaństwa i zwierzchności ,  a 
wszelkie dotychczasowe pretensye mają być odtąd uważane jako 
załatwione i umorzone. Podobnież wszelkie żądania indemnizacyi 
i wynagrodzenia, odnoszące się do uregulowania granicy, mają być 
uważane jako zaspokojone i uiszczone.

Drugi oddział obejmuje postanowienia względem opisu, w y ­
miaru i ułożenia mapy ustalonych granic. T r z e c i ,  ustanawia ewi- 
dencyę tychże na przysz łość ,  a czwarty zajmuje się prawami pry- 
watuemi z uregulowaniem granicy w związku stojącemi.

Traktat został ratyfikowany przez Najjaśniejszego Cesarza 
Austryi dnia 1. lipca b. r .  a ratyfikacye w ywieniono w W ie d n iu  
dnia 30. lipca.

Iliszparna.
M a d r y t ,  3. sierpnia. ( O d w o ł a n i e  m i s y i  j e n e r a ł a  

P r i m.  —  W i a d o m o ś c i  z  K o c h i n c h i n y . )  Gazeta madrycka 
ogłasza dekret królewski z 27.  lipca, który ogłasza,  że misya po-  
ruczona jenerałowi Prim w Meksyku już  się skończyła.  Zarazem 
pochwala ten dekret postępowanie jenerała Prim w ciągu dowództwa 
jego  w Meksyku. j

Jak donosi Epoca , będą skutkiem zawartego z C e sa rzem  Tu-  
Duc traktatu porty kochinehińskie o tworzone równie dla Hiszpanów 
jak i dla Francuzów. Podobnież będą obok pełnomocników francus­
kich przyjęci  iakże hiszpańscy u dworu w Hue. Wynagrodzenie 
wojenne będzie w słusznym stosunku rozdzielone między Francję  
i Hiszpanię. Ta£ze uia Hiszpania prawo nab yw ać  terytorya, ale dla
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własnego interesn ograniczy 017 tera* tylko na zakładania faktoryi 
handlowych, które będą zostawać w związku z wyspami filipińskiemi.
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Fraiicya-.

P g r j i  , 8. si er.p nia. (  W  i a dum o ś c i  b i e ż ą c e . }  W  ojsk a, 
które dotąd dn Meksyku posłane nie zostały, nie odejdą ;ak w koócu 
sierpnia, lecz w tym terminie wysłane będą masami, w kiku dniach. 
Hr Dubois de Saligny przesłał _znów meineryał przeciwko opera- 
cyom wojskowym jen. L ore nce z ,  w którym mu zarzuca, iz po bi­
twie pod Borrego pozwol ił  uciec armii jen. Z a r a g o z a , nie korzy­
stając, z odniesionego zwycięztwa.  —  Ukończono teraz urzędową 
inspekcyę koni uojskuwych rozdanych najutrzymąnie rolnictwa, koni 
tych rozdano 20.000.  Rezultat inspekcyi miał wypaść nader po ­
myślnie. Statek parowy „ E c h o “  który 10. czerwca  Singapore opu­
ścił  a 23.  do Point de Galie (na wyspie Ceylcn) przybył,  pedobno 
utoną? w czerwonem morzu Miał on na swym pokładzie p. Lavais- 
siere z traktatem anamieki Dotąd nie ma jeszcze  bliższych o tym 
■wypadku wiadomości.  1 ,, . .

l * a r y & .  8. sierpnia- (4? p i 11 j a  d z i e n n i k ó w  o s p r a w i e  
w ł o s k i e j  )  Dziennik? paryski" Cpinione ■.mtionale'-'- i .LS/ct/<;“ 
mówi dziś o krytycznym stanie sprawie włoskiej.  Obadw a stoją po 
stronie króla Wiktora Emanuela przeciw.ko Garibaldemu, chociaż 
postępowanie Garibaldego uważają raczej jak niewczesne w gruncie 
jednak słuszne. Obudwa dzienniki kładą wyraźny nacisk na t o ,  że 
odpowiedzialność za wypadki na włoskim półwyspie na Francye 
spada. i - 1

Obecność nasza w Rzymie mówi nOpinion nationuleu naj­
większą jest trudnością dla polityki włoskiej.  Pretekstem, albo jak 
kto zechce,  przyczyną osadzenie Rzymu jest utrzymanie świeckiej 
władzy papieża.u .1

Również i p. I lavin, g łówny redaktor f ,Siec /e “  pojmuje nie­
c ierpl iwość W ło ch ó w  , chociaż niezgadza sio z Garibaldim co 
do sposobu wyrażenia jej  słowem i czynem. Sądzi zaś, że rząd 
francuski trudności kwesfyi rzymskiej bardzo przecenia. Trudności 
te łatwo pokonać m o ż n i ,  utrzymując papieża jako g łowę kościoła 
przy Watykanie,  a osadzając Rzym francusko-włoską załogą,  tym 
sposobem katolicy nie będą mogli być w obawie o bezpieczeństwo 
osoby papieża, a ludzie rozumni pojmą potrzebe oddzielenia właday 
świeckiej  od duchownej,  trudności te nie będą tak wielk-e dla c e ­
sarstwa, pokonało ono daleko większe.K

; ' Wiochy.
( W i a a e m o ś c i  z R z y m u )  Do Augsburskiej powszechnej 

Gazety piszą z Rzymu pod d. 4. sierpnia: Wcz ora j  była wielka de- 
monstracya w dzielnicy obcych w mieście, na placu hiszpańskim, 
na Via Condotti i Frattina Około godziny 9tej wieczornej  padł 
pierwszy wystrzał  na placu hiszpańskim, za chwilę drogi na Yia 
Condotti przy Corso,  a za półgodziny pękły dwie takie papierowe 
bomb y pod memi oknami. Kilkaset ludzi przechodzi ło się po ulicach 
dymem napełnionych, stare baby i dzieci krzyczały,  a Karybiniery 
starali się połapać młodych przestępców. Widziałem młodego c z ło ­
wieka, prowadzonego przez żandarmów do więzienia, czyli on był 
winnym,  to dopiero dowiedzione być musi,  bo zwykle excedenci 
tutejsi płatni bywają przez liberałów. Redakcyę dziennika r Osser- 
vatore romanoK zastraszono petardą, ze pomocą której chciano 
skrzynię z listami umocowaną przy budynku redakcyi oderwać.  Dziennik 
,,Osservatore romanoa ni® jest Iubiony, jako pisany w duchu reak­
cyjnym i klerykalnym. Patrole papieskie 1 patrole francuskie ode­
brały rozkaz aresztowania każdego z bronią u ręku napotkanego 
z użyciem własnej broni w razie oporu.

Niemcy.
( O  d p o w i e d z hr. B « r n s t o r f  f  a na o s t a t n i ą  n o t ę h r .  

R e c h b e r g a . )  Pruska powszechna gazeta Stern Ztg. zamieściła 
odpow iedź hr Bernstorffa na ostatnią depeszę hr. Hechberga w prze­
dmiocie zadanego przez Austryę otwarcia koniercncyj na zasadzie 
traktatu handlowego a 1853.  Hr. Bernstorff twierdzi najprzód, iż 
Iraktat z Francją  zawarty ,  stanowczo już Prusy obowiązuje,  że 
członkowie związku c lowego  bez żadnej wątpliwości,  do niego przy­
stąpią, a w końcu, iż dopipro po zupełnem wprowadzeniu w wy ­
konanie owego  traktatu, układy z Austryą względem zbliżenia się 
na drodze c ł o w e j ,  będą na czasie, konweneya z r. 1853  zastrze­
gła zaiste,  że w r. 1860 odbyć się mają kofereneye w celu dal­
szego zbliżenia się Austryi do związku c l o w e g o ;  gdyjednak Austrya 
w terminie tym nie zgłosiła się gwoli  otwarcia owych konferen- 
cyj ,  przeto teraz nowy termin jednostronnie naznaczać uie może. 
Zdaniem zaś hr. Bernstorffa termin ku temu właściwy nadejdzie 
po zupełnem przeprowadzeniu traktatu z Francyą zawartego. Do 
twierdzeń powyższych  hr. Bernstorff  powtarza jesz :ze zapewnie-* 
nie, iż Prusy jedynie przez wzgląd na handel i przemysł swój ,  tra­
ktat handlowy zawarły.r nigdy zaś rozbicia związku c low ego  nie 
miały na celu. ■> w ■

( R o z p r a w y  w p r u s k i e j k o ni i s y i b u d ż e t o w e j . )  Przy 
rozprawie nad budżetem wojskowym na rok  1862 w komisyi bu- 
dże iowej  pruskiej izby deputowanych wszczęła się nader żywa r o z ­
prawa z powodu pozycyi,  nie mającej żadnego związku z reorgani- 
zaryą armi. Sz ło  o powiększenie wydatków o sumę tysiąca tala­
ró w  względem przesz łorocznego etatu dla dwóch dyrektorów wy­
działowych w ministeryiu wojny;  Powiększenie wydatku usprawie-
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dliweł rząd ta okolicznością, iż teraz dwóch jenerał-leitnantów po­
sady te zajmuje,  komisya wniosła,  ażeby te 1000 talarów odrzu­
cić i peusye owych dyrektorów zredukować do zwykłej  normy. 
Cywilny zastępca ministra wojny sprzeciwiał się najmocniej tako­
wej redukcyi ; pozycya ta zdaniem j e g o ,  musi być  przyjęta ze 
względu na dobro słdzliY, wątpić należy, ażeby odrzucenie sankeyo- 
nowane było „ w  miejscu stano\vczem“ ; takiemi cdrzuceuiairi i wy-  
kreślaniami wszystko się miesza i rozbija. Na zapytanie, coby zna­
czyło wyrażenie „ w  miejscu stanowczein“  komisarz kutemu naglony 
oświadczy ł ,  iż pod tern wyrażeniem rozumie się sam Król,  które­
mu przysłużą prawo obsadzania tych posad. Przewodniczący komi­
syi budżetowej oświadczy ł ,  iż tu nie idzie o nadwerężenie praw 
królewskich ,  wszakże strzedz on musi praw izby przyjęcia lub 
odrzucenia. Wielu członków komisyi oświadczyło się przeciwko za­
patrywaniu się komisarza rządowego.  W  końcu żądanie 1000 tala­
rów, odrzucono większością 22 g łosów przeciwko  10

( D e l c l a r a c y a  b a w a r s k a  w z g l ę d e m  t r a k t a t u  p r n -  
s k o - f  r a nc u z k i e g o . )  Podług telegramu z U l l l i c h o w a  z 10. 
sierpnia donosi gazeta bawarska z dnia tego, że deklaracya rządu 
bawarskiego względem prusko -  francuzkiego traktatu handlowego 
odeszła 8. b. m. do Berlina. Rząd król. bawarski oświadcza w niej, 
że po sumiennem rozważeniu wszystkich szczegółó w, zgodnie z wię ­
kszą częścią rad handlowych, fabrycznych i przemysłowych,  niemoże 
przychylić się do projektu traktatów. Zresztą żywi rząd to pocie­
szające przekonanie, że związek celny, który dotąd przetrwał z w y -  
ciezko niejedno przesilenie, nie jest i teraz zagrożony zadnem nie­
bezpieczeństwem , i przy zgodnem spółdziałaniu wszystkich ucze ­
stników da się utrzymać w swoich zasadach.

S z w e c y a .

S f o k l i o l m *  4, sierpnia. ( K w e s t y a  r e f o r m y .  — K s i ą ­
ż ę  K r y s t y a n . )  Pomimo, że zbliża się już  termin zwołauia n o w e ­
go sejmu, panuje stosunkowo wielka jeszcze  cisza polityczna w sto­
licy państwa. Agitacya za reformą stanów, a właściwie czteroizbo-  
wego systemu, nie przybrała wcale takich roz miarów,  jak się spo­
dziewano po dawniejszych odezwach zwolenników reformy ; i przeto 
niema dotąd żadnej j eszcze  pewnośc i ,  czy istotnie będzie ta kwe­
stya rozstrzygnięta na przyszłym sejmie,  przynajmniej nie zdaje 
się wcale, by rząd sam zechciał uczynić pierwszy krok w tej mie­
rze.  Przytem wszystkiem jednakże będzie sprawa reformy obok 
kwestyi co do stosunku z Norwegią,  stanowić najważniejszy przed­
miot polityczny w rozprawach przyszłego sejmu.

Dnia 7. b. ni. zjedzie się Król w Helsingborgu z księciem duń­
skim Krystyanem , i miasto wyprawi bankiet na cześć  książęcych 
gości .  Książę duński ,  któremu towarzyszy małżonka,  syn książę 
Fryderyk i córka księżniczka Aleksandra,  odjeżdża ztamtąd dalej 
do Ostendy, dokąd jak słychać, ma zjechać także książę Walii,  któ­
rego zaręczyny z księżniczką Aleksandrą mają już  w krotce nastą­
pić w Kopenhadze.

Królestwo Polskie.
( O b c h ó d  i m i e n i n  C e s a r  z o w y .  —  K r w a w e  z a j ś c i a  

w M o k o t o w i e .  —  A r e s z t o w a n i a .  —  K o l e j e  ż e l a z n e .  —  
Ż n i w a . )  Z  W a r s z a w y  donosi korespondent Gazety wiedeń­
skiej :  Dzień imienin Cesarzowej obchodzono tu 3. b. m. jako festyn 
pierwszego rzędu. Wieczorem były wszystkie gmachy publiczne 
oświetlone;  prywatnym zaś pozostawiono do woli oświetlenie domow ; 
i tą rnzą prócz  urzędników mało kto oświetlał, najwięcej izraelici 
i uboższe klasy.

W  Mokotowie,  we wsi położonej  u samych bram Warszawy, 
pobili się wieczorem kozacy z robotoiknmi tamtejszych cegielni, 
którzy zamiast broni używali cegieł i kosturów. Z  obu stron było 
kilku ciężko a wielu lekko ranionych.

Liczbę uczniów szkoły przygotowawcze j ,  uwięzionych z po ­
wod ów politycznych, podają na piętnastu. Znaleziono u uich listy 
proskrypcyjne i inne kompromitujące papiery;  szkoła jednak nie 
będzie zamknięta.

Dnia 2. sierpnia otworzoną została do obrotu publicznego ko ­
lej żelazna z Białegostoku do Grodna;  ale ponieważ nie jest j eszcze 
zupełnie ukończona, będą tymczasowo chodzić tylko dwa pociągi, 
ale za to urządzono od kilku dni trzeci pociąg z Białegostoku do 
Warszawy. Otwarcie kolei aż do Mitawy a zatem do Petersburga 
nastąpi zapewne jeszcze tej jesieni. Także budowa mostu na Wiśle 
postępuje raźnie, a ułatwia ją wielce teraźniejszy niski stan wody, 
pomimo częstych deszczów nawalnycli.

Żniwa odbywają się ciągle i zapowiadają w ogóle plon po­
myślny.

Rosya.
( W i a d o m o ś c i  z p r o w i n c y i  K u b a ń s k i e j . )  Celem z imo­

wych i wiosennych prac wojsk okręgu Kubańskiego w r. b. było 
oczyszczenie przestrzeni przed górami pomiędzy rzekami Łabą i 
Biełą z ludności nieuległej, przysposobienie tejże przestrzeni do ko-  
lonizacyi, za pomocą robienia przekopów w nowo wytykanych sta­
nicach, dokończenie istniejących już linij kordonowych i urządzenie 
nowych, w celu zasłonięcia osiedlonych tam kozaków'.

Skutkiem usiłować oddziałów Załabińskich, cel ten, pomimo 
zawziętego oporu stawianego przez plemiona nieuległe, został w zu­
pełności osiągniętym. W  ciągu zimy, cała przestrzeń przeznaczona 
do za jęc ia ,  oczyszczoną została z plemion ta m e cz n y c h ,  a natomiast

. £ * 0 8 1  ' W i c ,
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Urządzone zostały przekopy dwunastu nowych s tanic : 1 na rzece 
Fiurt, 5 na rzece Biełoj ,  2 na Farsie, 2 na Psefirze, 1 na Chodzi i 
1 nn Małej Łabie ; z początkiem zaś wiosny, przybyła tam nowa 
ludność, która wzięła się niezwłocznie do wznoszenia domów.

Jednocześnie z urządzeniem stanic, ukończoną została linia 
Biełoreczyńska, która skutkiem zajęcia w końcu kwietnia doliny Da- 
ehowskiej ,  o czem doniesiono było poprzednio, przytyka obecnie do 
gór śniegiem pokrytych i ciągnie się od stanicy Tengińskiej do gór,  
na przestrzeni 120 wiorst

Z  początkiem maja wszystkie wojska, przeznaczone do zajęcia 
kordonu, rozlokowane zostały stanowczo w nowych stanicach, po­
sterunkach i pikietach, przez co cała niedawno zajęta przestrzeń 
pomiędzy rzekami Biełłą i Łabą ,  zabezpieczoną została od wtar­
gnięcia z zachodu band rozbójniczych. Oprócz  linii Biełoreczyńskiej ,  
dla zasłonięcia przestrzeni zajętej od slrony południowej,  urządzoną 
została Dachowska linia kordonowa , ciągnąca się od posterunku 
Psebajskiego do doliny Dachowskiej,  oraz ukończoną została linia 
Abadzecliska przez urządzenie dwóch nowych stanic.

Po tych czynnościach, wojska okręgu Kubańskiego użyte z o ­
stały do dalszego przysposabiania kraju do osiedlenia nowych sta­
nic kozackich,  które mają być stanowczo urządzone w roku przy­
szłym wzdłuż rzek Pszechi i Kurdżypsu. W  tyin celu przedsiębrane 
były  w ciągu lala, w dolinach tych rzek ,  poruszenia zaczepne dla 
zmuszenia znajdującej się tam ludności niuuległęj do opuszczenia i 
tej części kraju.

Z  liczby działań wojennych, o których wspomina w swych ra­
portach dowodzący wojskami! okręgu Kubańskiego,  zasługują na 
Uwago naslepujace:

W  k oucu maja przedsięwzięte było poruszenie wzdłuż rzeki 
Kurdżyps , dla zbadania jej doliny i odparcia górali zamieszkałych 
pomiędzy linią Biełoreczyńska, a wyż  wspomnioną rzeka. . I

W  tym eelu jenerał-major Tichoeki,  naczelni’-. oddziałów Za -  
łabińskich, skoncentrował około stanicy Abadzecbskiej (nad rzeką 
Biela, o 25 wiorstw powyżej  Majkopu) oddział z łożony z 7. batal., 
6 szwadronów i 4  secin kozaków, do czego  przyłączono 4 działa. 
Oddział wymaszerował 26. maja, i przybywszy nazajutrz nad Kur- 
dzyps, zajął pozycye  przy ujściu r. Szunduk, wykonawszy poprze­
dnio kilka rekoneiiBansów w romaitych kierunkach. Przez cały czas 
tego poruszenia, nieprzyjaciel nie stawiał najmniejszego oporu, g ó ­
rale bowiem zajęci byli wywożeniem za Kurdzyps ewycb rodzin i 
mienia. Lecz  jak skoro oddział przedsięwziął marsz odwrotny,  na 
straż tylną poczę ły  napadać bandy Abadzechów, z początku w nie­
wielkiej liczbie, lecz następnie zgromadziwszy sie pod zasłoną lasu 
w liczbie około ?U0 ludzi pieszych i konnych. Abadzechowie ude­
rzyli na szaszki.

Niezważając na gwałtowność ataku, l s z y  batalion Kubański i 
pólbataliou zbiorowo -  liniowy Nr. 4., które stanowiły straż tylną, 
spotkały zgodnie nieprzyjaciela bagnetami i przy pomocy przyby­
łych posiłków zmusiły górali do cofnięcia sie.

W  tej zawięlej walce, która trwała najwyżej półgodziny,  za ­
bito z naszej strony 8 żołnierzy , raniono zaś dwóch oberolicerów 
(praporszczyk  I lyżew, z Apszerońskiego pułku piechoty i porucz­
nik Dekanozow z kaukazkiego batalionu l iniowego Nr. IB )  i 34  żo ł ­
nierzy. Strata, jaką nieprzyjaciel poniósł od naszej broni gwinto­
wanej, jest bardzo znaczna. Po tej rozprawie górale nie niepokoili 
więcej uaszych wojsk,  tak iż oddział przybył nazajutrz bez przeszkody 
nad rzekę Bieła.

Gromadzenie się w znacznej i l ości ,  między rzekami Biełą i 
i Kurdzypsem band nieprzyjacielskich, wzmocnionych posiłkami przy-  
byłemi z gmin niepodległych południowego stoku łańcucha gór  kau- 
kazkich, zniewoliło jenenał-majora Tichockiego przedsięwziąść nową 
w dolinę Kurdżypsu wyprawę.  W  tym celu skoncentrowany został 
w Majkopie oddział złożony  z 8 ’ lj bata).,  8 szwadronów dragonów 
i 5 secin kozaków, z 4 działami.

1. czerwca oddział posunął się w górę  lewego brzegu rzeki 
Biełoj. Od samego początku marszu, wojska zmuszone były odstrze­
liwać się z groinadzącemi się bandami górali,  które coraz bardziej 
Wzrastały i broniły uporczywie miejscowości ,  przez którą oddział 
miał przechodzić.  Najzawzietszą rozprawę miała straż przednia przy 
Zajęciu wąwozu Kurałe. Ponunioto Wojska coraz dalej posuwały się 
i stanęły na nocleg na przeciw stanicy Jegerukajewskiej.

Następnego dnia oddział posunął sję ku Kurdżypsowi. Górale 
W liczbie 2.000,  zajmowali w z g ó r z a ; ponieważ atoli jednocześnie 
z poruszeniem froutem, część  oddziału posłaną była drogą okólną 
nieprzyjaciel przeto uie mógł  utrzymać się i cofnął się, poprzesta­
jąc na ostrzeliwaniu ze strzelcami celnemi. Przybywszy  do doliny 
Kurdzypskiej,  oddział stanął u ujścia rzeki Chokadza.

Dnia 3. czerwca  zrana wykouano rekonesans o 6 wiorst 
W' górę rzeki, przyczem zniszczono około 300 domów. Te goż  dnia 
jenerał-major Tichoeki ,  z 5 batalionami, 4 szwadronami dragonów, 
3 seciDami kozaków i 2 działami, posunął się wdół  Kurdżipsu do 
punktu, gdzie stał nieprzyjaciel i wyparłszy górali z zajętego przez 
nich aułu Cbadżi Kasajewa, zniszczył  wszystkie po drodze po ło ­
żone auły.

Przy odwrotnym marszu tej kolumny, górale nacierali silnie 
•>a straż tylną, lecz w jednym z takich ro zp aczn ych  ataków koło 
a ul u Kasajewa, tłumy nieprzyjacielskie, natrafiwszy na ogień krzy­
żowy strzelców celnych i artyleryi, ponieśli wielkie straty, poczem 
żrzekii się dalszego ścigania.

V. -3  „  ■■L't.*n*r. •> *m *! . r » l"  . , .f- Podczas gdy wojska rosyjskie posuwały sie, wdół  Kurdżipsu, 
o ko ł o  800  Abadzechów atakowało obóz  oddziału, lecz zostali ze 
stratą odparci przez zostawione tam wojska. . .Następnego dnia od”  
dział przedsięwziął marsz odwrotny i stanął 5. czerwca w Majkopie^

W  ciągu wszystkich wyż opisanych rozpraw, strata wojska 
rosyjskiego wynosi 7  żołnierzy w zabitych, oraz 4  oficerów (kapi­
tan Chroniewicz i praporszczyk Owczynników z 19 batal. strzelców 
celnych, oraz praporszczyk Szach Nazarów z  batal. Apszerońskiego 
strzelców celnych i porucznik >Toriani z N iż eg oro dzki eg o1 pułku 
dragonów)  i 84 żołnierzy w ranionych. Nieprzyjaciel pozostawił '  
w ręku wojsk rosyjskich 23 trupy. o ( t  i c

28. maja oddział górali,  wynoszący około 700  ludzi,* prze­
szedłszy manowcami górnemi powyżej  stanicy Dachowskiej,  -atako-- 
wał bydło stanicy Hubskięj, pasące się pod zasłoną komeny kozaków 
pieszych i półseciny kozaków konnych;  asekuracya ta .była tak 
słaba,  iż nie mogła wstrzymać nieprzyjaciela, który zabrawszy 
stado, popędził  takowe w góry . oi iasśjw

Tymczasem na skutek alarmu przybyły na miejsce tego w y ­
padku dwie seciny kozaków', które wraz z seciną miejscową poszły* 
w pogoń za góralami. Dogoniwszy bandę, kozacy odebrali połowę 
zabranego stada, przyczem nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w za­
bitych i ranionych. Jednocześnie komenda kozaków pieszych, wra­
cając z posterunku Chamkety, usłyszawszy strzały, pomaszerowała 
w góry  i zaczaiła 6ię na drodze, którą nieprzyjaciel miał cofać się.

Górale powitań, z jednej strony ogniem ze sztucerów kozaków 
pieszych, % długiej zaś ścigani przez kozaków konnych, porzucili 
reszte b^dła i ratowali się ucieczką, rzucając broń i konie ranione i' 
•' stawiając na miejscu ciała zabitych. Górale zostawili wszystkiego 18 
trupów, 36 koni i 80 gwintówek.  Oddział zaś stracił 4 żołniełzy '  
w zabitych, oraz jednego ober-of icera ( chorąży Zabołocki  z wojska 
kozaków Kubańskich) i 6  żołnierzy w ranionych. i o 1 # « J

6 g o  czerwca wysłano z obozu oddziału Dachowskiego kolumnę' 
ku stanicy carskiej, pod zasłoną 6  rot pułku SewastopolskiegO i 
seciny kozaków1 oraz 2 dział górskich. Uszedłszy 4 wiorsty, ko ­
lumna atakowaną została przez- oddział Ab adz ec hów ,  wynoszący 
1500 ludzi. Atak ten został odparty, a przybycie 4  rot i 2 secin 
kozaków z 1 działem, wysłanych oa pomoc kolumnie, zmusiło g ó - : 
rali do cofnięcia się. Wkrótc e  atoli górale wzmocnieni zostali od ­
działem Ubychów, którzy przybyli z południowego stoku gór  kau- 
kazkich i wynosili około 2000 ludzi. Walka zawrzała z nową siłą. 
Najzawziętsza rozprawa miała miejsce przy ataku nieprzyjaciela oa 
niewielki a u ł ,  na lewym brzegu Dachu,  zajęty przez komendę 
strzelców celnych z batalionu Kabardyńskiego. Górale wkroczyl i  
byli do aułu;  lecz 2. rota pułku SewastopolskiegO, dowodzona przez 
porucznika Łopick iego ,  przybyła wczas,  i po zawziętej walce ręcz -  
nej, wyparła nieprzyjaciela. Zbliżanie się świeżych z  obozu wojsk 
zmusiło nareszcie górali do cofnięcia się. 1 >J

W  tej zawziętej rozprawie,  w której 10 rot i 3 seciny kozaków 
z  3 działami, odparły atak 3500  Abadzechów i Ubychów,  oddział 
rosyjski stracił w zabitych 16 żołnierzy,  w  ranionych zaś porucz ­
nika Łopick iego  z pułku Sewatopolskiego,  który odniósł 10 ran od 
kul i szaszek, i 43 żołnierzy;  nieprzyjaciel podług wiadomości wia- 
rogodnych, stracił około 120 ludzi, w tej liczbie 16 ze starszyzny.

i ....... i . K r o n i k o .  ' . si
(T ow arzystw o kredytowe w Z jtom ierza .) Obywatele ziemscy z Żyto­

mierz* ułożyli projekt ustawy oddzielnego banku dla zachw iania majętności 
nieruchomych pod nazw ą: „T ow arzystw a Kredytowego Żytom ierskiego* i przed­
stawili takowy do zatwierdzenia. Obecnie zaś podali prośbę do rządu o w strzy­
manie zatwierdzenia tej nstawy, gdyż zamierzają zreorganizow ać pomienione 
towarzystwo kredytowe, przez zlanie go w jedno z Zytomierakim Kantorem 
ogólnego banka ziem skiego, na co jnż zgoda założycieli tego oatatniego na­
stąpiła. . ■ t a l i  - u i .

(Z  cesarskiej sali andyencyonalnej.) „Hans J8rgel“  opowiaoa swemu 
szw agrow i : Pewien kroacki handlarz zboża z Siasek dostarczał r. 1859 liw e» 
runki dla armii, ale w zapłacie musiała zajść zwłoka, bo znacznie później upo­
minał aię jeszcze  o kilka tysięcy złotych, i przybyw szy do W iednia, udał się 
do kroackie.j kancelaryi nadwornej. Kanclera nadworny doradził mu starać się 
o andyencyę n Cesarza, a Kroat, jak to bywa, niewykwintny, owszem  zw y­
czajny człow iek , kazał aię niebawem zam eldować. Nadszedł dzień oznaczony; 
z bijącem sercem  stanął Kroat w przedsionku aali andyencyonalnej, i njrzał tam 
rozmaite narodowości w zgodzie zupełnej ; kilku panów rozm awiało o Cesarzowej, 
ubolewając, że ju ż tyle wycierpiała w Maderze, Korfu, W enecyi, że tak długo 
mnsi być rozdzieloną z mężem, dziećm i itd. Dotknęło te poezoiwego Kroata, 
zabolało go aerce i łzy  mu w oczach stanęły W tej chwili wołają go po na­
zwisku, i prowadzą do gabinetu cesarskiego. Przerażony, zm ieszany, robi g łę ­
boki nkłon i milczy.

— Czego to żądasz dobry cz łow iecze?  zapylał go Cesarz dobrotliwie, a
Kroat krztusi się nadaremnie, i  słow a wym ówić nie m oże, rzecze  w re­

szcie,
— Najjaśniejszy Panie, jak się miewa nasza kochana, dobra C esarzow a?
Cesarz wzruszony spojrzał na niego zdziwiony, i odpowiedział uprzejmie.
— Dziękuję wam, mój poczciwcze; właśnie otrzymałem depeszę; Jej ce­

sarska Mość mu się zupełnie dubrze.
—  No, Bogn chwała, zawołał Kroat radośnie.
—• Czy chcesz jeszcze  c z e g o ?  zapytał Cesarz, ponieważ dziwnem mu 

aię zdało, aby kto z Siasek przybywał do W iednia na andyencyę, li dlatego 
aby się o zdrowiu Cesarzowej dowiedzieć.

Ale Kroat wzruszony przez zbytek radości zapomniał o wizyatkiem; robi 
znowu głęboki ukłon i — wychodzi.
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W sięnj <}opiere przypomniał sobie, że ma w zanadrzu prośbę do Cesa­
rza. Jeden z adjutantów przez grzeczność wybawił go z kłupota,. odebrał pro-

.  »  *II!J s u w w  u ; t r r v s p i  W w i r y j a M n i ? ;  U V y  v i w l |
■b,ę i pomost do Cesarza.

Z  ujmieel.em wysluęhal Cesarz adjutanta, odebrał prośbę, { nim Kroat
• Wiednia odjechał, jego sprawa była jnż załatwiona., u ! ' t  \ '  -*• <1 ' a«w uor.io / /

W i e d e ń ,  U .  sierpnia. Izba panów załatwiła na dzisiejgzem 
posiedzenia następujące rubryki budżetu:  1 ) Podatek powszechny 
konsumcgjny; 2 }  dochód z mennictwa; 3 )  dochód z fabryk era~ 
ryalnych i i )  dochód z myta. Wszystkie* odnosząca się do tych 
działów wnioski ,  kowisyi,  przyjęła izba po największej części bez 
debaty. ,{| jo «>•- i .  i im n

Węgierski  dziennik „ Siirgónyu- podaje na czele swej nieurzę- 
d o w e j części  oświadczenie z Pesztu z 8. sierpnia, Ze pogłoski o 
przywróceniu władz komitatowych i jurysdykcyi miejskich są przed­
wczesne. V  _ « 0 , 1  J . 1  i

W ł o c h y .  Sprawa tajemniczej eipedycyi  Garibaldego zdaje 
się już  być  bliską.: rozstrzygnięcia, a przynajmniej pokazuje się 
z dzisiejszego telegramu z T u r y n u  z lOgo b. m., Ze celem jej 
ma być istotnie stolica świata katolickiego. Podług tego telegramu 
bo wiem donosi dziennik Discussione z tego samego dnia, Ze Ga­
ribaldi obsadził  Itocca Palunbę, i miał przemowę,  w której powie­
dział między inpemi: „Teraźnie jszy stan rzeczy  nie może trwać 
d łuże j ;  występuję przeciw rządowi,  ponieważ nie dozwala mi iść 
do Rzymu ; występuję przeciw Francyi, ponieważ broni Papieża. Ja
chcę Rzymu za jakąbądź cenę;  Rzymu łub śmierci!  Jeśli mój zamiar
się uda, tein lep i e j ; inaczej zniszczę Włochy ,  które sam utwo­
rz y łe m ^  i  J 1 O

Tymczasem .zapewniają z drugiej strony, Ze wyjazd ochotni­
ków do Palermn ustał j u t  prawie całkiem, a korpus ochotniczy, 
który wyruszył  z Paiermu, przybył napowrót,  ponieważ sądził ,  ż e  
Garibaldi porozumiał się już z rządem. Także i postępowanie o c h o ­
tników miało być nie najlepsze, gdyz dopuszczali się rozmaitych 
etcesów,  które wielce zniechęciły^ludność tamtejszą.

Prócz,  ntych mamy jesz cze  następujące wiadomości  telegraf! 
etne z  W ł o c h :

Dziennik „ L a  Franceu donosi, że Garibaldi oznajmia w swoim 
rozkazie dziennym datowanym z głównej kwatery armii w łoskiej 
bliskie swe do Neapolu przybyc ie ,  i oświadcza,  że wkrótce  nastą­
pią ważne wypadki. » < ^  «-< -I - •> r,»,

W  Turyóskiej izbie deputowanych oświadczył  Katazzi, Ze po­
głoska o demoostracyi 45 pułku na rzecz  Garybaldego,  jest cał ­
kiem fałszywa. S , n - »  . o

W  Genuy chcieli stronnicy Garybaldego wyprawić 10. b. m. 
wielką denlonstracyę, ąle jej  nie dopuszczono.  W  Neapolu tegoż 
dnia krążyła pog łoska ,  że za werbunki aresztowano w nocy wiele 
osób.  Z  Palerma nakoniec donoszą 10. sierpnia na Paryż, że Gari- 
baldy ątoi w Cattanizetta ochotnicy jednak nie weszli do miasta. 
Deputowani Mordini,  Fabrizzi i kilku innych, przybyli do Paiermu 
i przygotowują nieprzyjazną dla rządu domonstracyę z hasłem : 
precz z Katazziin ! niech żyje Wiktor  Emanuel , niech żyje
Garibaldi!. O :i

W  ogóle  zwraca się teraz oburzenie ludu przeciw Ratazzemu, 
i dziennik Campana z 11. sierpnia utrzymuje, że jedynym środ­
kiem do rozwiązania trudności byłaby dymisya Ratazzego.

W  sprawie serbskiej musiał już nastąpić jakiś zwrot  pomy­
ślniejszy, gdyż  jak donosi ostatnia depesza z Belgradu z lOgo 
b. m , miał juz komisarz turecki, Veffik Effeudi, opuścić nazajutrz 
stolicę serbską i odjechać z  powrotem do Konstantynopola. Zdaje 
■ię, że uchwała trzeciej konferencyi dyplomatycznej w Stambule, 
by Turków pozostawić w posiadaniu twierdzy belgradzkiej pod pe­
wnymi warunkami korzystnymi dla Serbów,  pogodziła przynajmniej 
na jakiś czas powaśnione strony.

Także i z czernogórskiego teatru wojny nadeszły dziś pomy­
ślniejsze wiadomości.  Wprawdzie donosi telegram z Trzebini! 
z  9. sierpnia, że Kricbik Basza wyruszył  w 6 batalionów wojska 
regularnego i tyleż Baszybozuków z Bilekti na Gacko ku Niksicowi, 
i prawdopodobnie ciągnie de Monteuegru; ale z  drugiej strony utrzy­
muje inna, i zapewne świeższa wiadomość,  że Omer Basza miał 
z Księciem Czernogóry zawrzeć  całomiesięczne zawieszenie broni.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12- sierpnia.

Hotel rosy jsk i: PP. Cieński Udalr. Mik., z Okna.
Hotel europejski: Muller Karol, z Poznanki hetmańskiej. — Stankiewicz 

S ic z . ,  Z Podlisk.
Hotel Langa : Klimacki Kaz., ces. ros. radzca koleg., z Rosyi. — B re- 

śniowski A le i., z Bessarabii. — Zacharyasiew icz Mik., c . k. przełożony pow., 
a Sadagóry. — R iegler Jan, doktor medycyny i ch irur., z  Berlina.

Hotel a n g ie lsk i; Hr. Baw orow ski Józef, z K opyczyniec.
Hotel krakowaki : Grocholski Jul., a YYybranówki.

1 Wyjechali xe Lwowa.
Dnia 12. sierpnia.

PP. Inlander Jakób. doktor medycyny, do Buczacza. — Zawadzki W ład. 
i A rcre Jan, do Krakowa. Kozłowski W ład., do W ywiórki. — Kozłowski
Wal., na W ołyń. -  Ustrzycki W łod ., do Czelatycz. — Borowski Rob., doktor
medycyny, do Przemyśla. —  W iśniewaki W ik.. do Strzeliak. — Rożyński Aiex.,
ees. ros. radzca państw, do W arszaw y. -  Żurowski Bul, — Dąbrowski W ik., 
de L etzezan iee. —  M łocki Frań., do Hurnia.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwoyią.
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Średni stan barometru by ł  326 ‘ "1 25  miary paryskiej przy tem- 
uJi „  peraturze 0. • r J ■ 1
r.iuil Najwyższy 3 2 8 " ' 9 3  dnia 26. zrana.

Najniższy 3 2 3 " ' 3 0  dnia 11. wieczorem.
Średnia temperatura była 16. "54 R. , o 2 .601 wyższa niż 31-

łetnie przecięcie,
Najwyższa 27° .5 dnia 29. w południe.
Najniższa -1- 9 ll.8 dnia 23.  zrana.

Średnia wi lgoć  powietrza wynosiła 67.99 pr. C.
Największa 87.3 dnia 19go zrana.
Najmniejsza 33.8 dnia 31. w południe, 

i i Całkiem pogodnych dni był  2, mało pochmurnych 11, bardzo  
pochmurnych 17 ,  całkiem posępny 1. Mgła była w 1 dniu zaraz 
po wschodzie słońca.

Deszcz padał w 12 dniach, a jego wysokość wynosiła 1 9 . " '3 7 ,  
mniej o 2 2 . " '8 1  niż . 4!etnie przecięcie.  Gradu nie było wcale, bu­
rza 1 tylko, a łyskawice przez 2 wieczory.

\ Wiatr dzielił sie w następujący sposób:  Po. 7, Pn.-Z. 11, Z.  50, 
Pd .-Z 7, Pd. 1 3 ,  Pd . -W .  3 ,  W.  — , Pn.-YV. 2. Sifa jego była 
w ogóle mierna.

Z  codziennych spostrzeżeń przeciętnych na rozmaityeh instru­
mentach przedstawia się następujący przegląd:  Codzienny średni 
stan barometru podnosił się z 323 . ' "9 5 3  dnia Igo do 3 2 6 . ' " 8 5 7  
dnia 3 g o ; spadał niestale do 13go na 3 2 3 . " ‘737,  przekroczył  juz 
14go 6 ' " ,  doszedł 26go  de 3 2 8 . " '5 9 0 ,  a do 31go spadł oa 3 2 5 . ' " 117 .  
Codzienna średnia temperatura podniosła się z ■+* 14-°03 dnia 2go 
na - } - 19 .037 dnia 7go,  spadła do 22go na -+- 12,°97, a dnia 29go 
osiągła najwyższy stan - j -  21.°63,  którym odznaczały się ostatnie 
4 dni tego miesiaca. Średni nacisk pary spedat zmiennie z 5 . " ' 5 1  
dnia I g o  do 4 . ' " 1 4  dnia 22go,  a do 30go  pedniósł się na 6 . ' " 4 3 .  
Średnia wi lgoć powietrza chwiała się między 78.47 pr. C. dnia 5go , 
a 55 ,40  dnia 29go.  Wiatr był  prawie bez przerwy zachodni. Naj­
większą ilość deszczu w przeciągu 24 godzin wynosiła 5 " ' 9 2  dnia 
9go.  Średni stan Ozunometru chwiał się miedzy 9 .00  dnia 12go i 
5.33 dnia 24go,  a dnia 30go osiągnął 7.07. Średnia elektryczność 
powietrza trzymała się między l . e0 dnia 7go i 31go,  a 5.°8 dnia 
25go,  zaś elektryczuość ziemi chwiała się między 3"0 dnia lOgo 
i 5 .95 dnia 20go.  D. R.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 12 sierpnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski . . .
Polski kurant i pięciozłotów ka , , . 
G alicyj. listy zastawne » .  a. za 100 zł. } 

n J „ ni. k. za 100 zł. I
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne )  
§°/t  Pożyczka narodowa I
Akcye gal. kol.żelaz . Karola Ludwika '

wal. austr

bez
kuponów

gotówka j towarem
zł. c. zł. c .
6 11 6 17
6 14 6 21

10 49 10 63
2 t 2 3
1 93 1 95

80 60 8t 17
84 60 85 17
70 2 70 67
81 62 82 28

228 17 229 83

Kute listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

insty tut Za kupon

Dnia J2. sierpnia.
kupuje | sprzedaje wypada

zł. | c. | zł | c. zł. | c.

Nowe prócz knponów 
Dawne „  „

100 po w. a. • . . . . 
» „  ...................

81 j -  
85 | 5

1 81 1 50 
| 85 | ł8

-  145%
-  I « %

Telegrafowany kars wiedeński papierów i w ek sli
Dnia 12, sierpnia.

Z pożyczki narad, po ó°/a za 100 s łr . 82 10. Metaliki po 5 ^  za 100 z ł, 
69 85; po 4 7 a% za 160 zł. — . — ; po 4% za 100 zł. — . — . O b l i g a c j e  i n -
d e di ni  z a c y j  ne  N iższej Austryi po 6%  *» 100 z ł .  ; W ęgier — .— .
Galicyi —.—  ; Bukowiny — . — ; Akcye iłanku narodowego sztuka 7 7 7 .-  i 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 204.60 ; n iższo-austr. tow arzy­
stwa eskomtowego — . —.

C is t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4®/ za 100 zł. —. — . 
H e z l o w y .  Za 100 zł. południowo niem ieckiej waln»y — .—  —

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów szterl. 130.75. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack- — ____ . Paryż za tOO Ir. — . —.

Hura z ło t a .  Dukaty ces. mennicze 6-20. dukaty ces. pełnej wagi
— -korony — — , półkorony —. —  Srehro 128.60.

e s
Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k L Z  c. k. galię drukarni rządowej.


